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Kttr Mi! 1 p i  i i i  Ma i Bilu plrtiiiii.
M. Warszaw*. (Telefonem). Minister spraw za­

granicznych Skmuunt przyjął (MS pnaecbtawh 
*W i prasy i  oświadczył im 00 następuje: „Jak
aa ja Mniej muszę zaproteetowąó przeciwko po- 
Sionkom, jakoby Polska miała się zadewolnić 
jakiegokolwiek, byle ryebiem rozstrzygnięciem 
Oprawy Górnego śląska. W  kotach rządowych ni­
gdy o czemś pode im om nie myślano. Byłem wpraw 
dzie pracdwnycj dalszemu przewlekaniu Bytua- 
«Ji, ^przeciągającej się już dwa lata, pragniemy 
bo wiem rozwiązania prędkiego leez i słusznego 
zarazem, zgodnego a literą traktatu i ściśle we­
dług wyników głodowania a dnie. 20 I I I  br.

Celem zaszkodzenia słusznej sprawie, prasa 
niemiecka posługuje się — zwłaszcza w ostatnich 
czasach — bezceremonialnemu kłamstwami. I tak 
korespondent „Yossische Zeitung przypisał mi 
oświadczenie, jakoby w  sprawie Górnego Śląska 
modna było poprzestać ha kompromisie, który za­
dowoli Niemcy 1 Polskę. W  rzeczywistości na­

wiedzałem wprosi odwrotnie: Kompromisowe
załatwienie tej sprawy nie zadowolili ani Nie­
miec ani Polski.

Również stanowczo mdsżę zaprzeczyć tenden­
cyjnym pogłoskom, jakoby ?, chwilą ustąpienia 
ministra Sapiehy miały uledz stosunki polsko- 
francuskie rozluźnieniu i jakoby osłabło zaufa­
nie, jakie Polska żywiła wobec Francyi. Nic po­
dobnego nie zaszło. Stanowisko moje wobec Fran 
cyi nie różni się od polityki moich poprzedników. 
Ścisły sojusz Polski z Francyą jest czynnikiem 
kardynalnym i przez nikogo nie może być kwe­
stionowanym. Zresztą w  ciągu mego krótkiego 
urzędowania miałem sposobność podkreślić w 
kilku deklaracjach, że pierwszym warunkiem u- 
stałenia slosunku polsko-niemieckiego jest dziw­
nie przez rząd Rzeszy tego podstawowego faktu, 
jakim jest ścisłe przymierze Polski z Francyą 
na gruncie traktatu wersalskiego.

lililllllillililillll.
Wobec plemołnois! ctolśela jpdmumfenfa.

llH iiiSj iillParyż. P A T . Havas dohosi, że konferencja 
taeczozniiy.ców dla sprawy Górnego Aląska 
ukończyła swe czynności. W obec niemożności 
dojścia do jednolitego wniosku kom isja pp- 
stauoy.iia przedłożyć Radzie najwyższej spra­
wozdanie, W’ któraiń podaje dodatnie - ujemne 
strony różnych projektów rozwiązania sprawy, 
zostawiając Radzie najwyższej powzięcie osta­
tecznej dccyzyi.

¥ z m \ v $ z i  u p e w n i a  8©isS® &©E*s.™

Berlin (E. E. Radio). „Baseler Nachrichten" 
stwierdzają, że rzeczoznawcy francuscy doma­
gają się, bv Polsce przyznać okręg gliw icki i 
zabrakł. a to % tegó powodu, ponieważ w  ten 
sposób pragnie Francja  zabezpieczyć sofcie 
dostawę koksu.

Z a  k s t ® p s i v a  s s  W s c h o d z i e  I
Wiedeń. (E. E .) Rząd wioski odstąpił ostate­

cznie i całkowicie od myśli przeprowadzenia 
projektu Sforzy co do podziału Górnego Ślą­
ską. Gabinet w Ibski ina nadzieję, że dzięki 
ustępstwom Włoch W stosunku do planu an­
gielskiego co do Górnego Śląska, uzyskają 
koinpenzaty ze strony Anglików w  swej poli­
tyce wschodniej.

S€apśtmS S3i§*ś©5skl n a  <&.
Rylom, (E. E .) „W egw eiser" donosi, jakoby 

kapitaliści angielscy prossadzuli rokowania o 
nabycie jednej z kopaiń węgla w  powiecie ry ­
bnickim.

0 niepodzielność obszaru przemysłowego.
Paryż. (E. E. Radio). Szereg dzienników 

paryskich stwierdza s troską, że angielscy i 
Włoscy rzeczoznawcy są przekonani, a- cały 
górnęśłąsui obszar przemysłowy przy/pąsy 
będzie Niemcom. Oświadczają się zatem zw ła­
szcza. angielscy członkowie komisją, którzy są­
dzą, jże obszar przemysłowy nie raoze zostać 
W żadnym wypadku rozdartym. Francuscy 
rzeczoznawcy iry  sunęli na,totnj.ast następujące 
jsasady: O ile pastaw io,^ zostanie zasada nie­
podzielności obszaru przemysłowego, w  takim 
fazie mus* on przypaść njepodzi«łn«J Polsce, 
ponieważ W powiatach okręgu tego ujawniła 
się większość polska. >Ja wypadek jednak upa- 
dnięcia jednolitości okręgu przemysłowego, l i ­
nia graniczni przeprowadzony by być musiała 
od gm iny do gm iny w  m yśl wyników głoso­
wani*.

Pisma ptiryskie nie tają, że powyższe sta­
nowisko francuskie będzie tradisem do utrzy­
maniu wehcc zapatrywań \rigHków i W ło­
chów* Romprr/miśowego zatatWieaia tej spra­
wy pczez rze ./.. nawców nie móżrts oczekiwać.

Rada najwyższa musi się zebrać bez otrzyma 
rńa wspólnej propozycji rzeczoznawców, W o- 
bec takiego stanu rzeczy wsaytiko będzie za­
leżało Od tego, czy L loyd George i Ronom po­
dzielać będą zapatry wania swych przedstawi­
cieli w  komisyi rzeczoznawców. Gdyby tuk by ­
ło, w  takim rasie trudno będzie i  ciężko o osią­
gnięcie porozumienia w  łonie Rady.

Paryż. F A T . (IIavas). Wobec pogłosek, ja ­
koby Rada nsjwyższu ze względu na trudno 
ści jpon;zuio-ien3a się rzeczoznawców zamie­

rzała r o z w ia ć  sprawę górnośląską w  tsa spo­
sób, aby części bezsporne oddać Polsce, wzglę­
dnie Niemcom, a resztę obszaru waiąć pod ad- 
Ininistracyę nuędzysojjusżoiieis^ aauwpżk 
„Tem ps", ic  takie rozwieranie sprawy bylony 
tylko wtedy możliwe, gdyby zgodziła się na to 
Polska i  Niemcy. Tymczasem £ Fofeka i  Niem­
cy dom agaj* s it definitywnego rozwiązania 
kwostyi górnośląskiej.

londyn . PA T  (Reuter). Konfertmcya domi­
niów zaakcjpipwała, stanowisko rządu angiel­
skiego w kwc- lyi Gónicgo śląska.

k p  I m i  m m
Kraków. 7 sńerpni*.

(is) Dramat górnośląski zbliża się nareszcie 
ku kryzysowi. Jutro już rozpocznie się W P a ­
ryżu ostateczne może zmaganie się sił, które 
ula przyszłości Polski mieć będzie znaczenie 
pierwszorzędne.

Czy zwycięży czysta sprawiedliwość? Czy 
zwycięży wyłącznie siła i  interes? Czy i w  ja ­
kiej mierze dramat zakończy się kompromi­
sem, idącym po wypadkowej rozbieżnych sił 
i interesów? Gzy i w  jakiej mierze dc wielobo- 
ku sił wprzęgniętą będzie także idea sprawie­
dliwości i jaką będzie je j moc w  odmęcie w iel­
kich egoizmów państwowych, z których każ­
dy przyobleka się w  togę „świętości"?

Oto pytanin, które dręczą w  tej chw ili rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej, a na równi, z nim  
każdy kierunek polityczny bez wyjątku, każ­
dego uświadomionego obywatela polskiego be? 
różnicy narodowości.

Jeśh kiedykolwiek aksjomat, wedle którega 
proroętwo w polityce jest rzeczą płopną i  nie- 
powną, okazał się słuszuym, to w  spmwrle gńr-i 
nośląskiej należy go znstosować w  wysokiej 
mierze i  ograniczyć się do objektywnego od­
ważenia i osądzenia widomych sił. jeśli się nie 
pragnie w  sposób denagugiczny grąć na war­
wach społeczeństwa, szarpanego dzień w dzień 
całą gamą wiadomość?, od huiiczaiccn^o, 
lekkomyślnego optymizmu począwszy a skoń- 
czywszy na anemicznym, desperackim 
miźmie,

Sąd nasz o stanie sprawy w  p-Tsededołu kry­
zysu musi niestety za stanowiska postulatu 
sprawiedliwości, uwidocznionej mniej więcej 
w  tzw. lin ii Korfantego wypaść niekor^ystaic, 
jeśli... jeśli... (wszak takie zastrzeżenie zawsze 
jest wskazane, jak  długo nie stoimy wobsc fa»- 
lctu dokonanego) w  ostatniej chw ili to, co dzi­
siaj jeszcze w  Londynie i  w  Rzymie jest spra­
wiedliwością, a co Polska usłussnic jako gwałt 
odczuwa, nia zostanie w  m ig przekreślone, ja ­
ko niezgodne z traktatem wersalskim. Frawni- 
ey bez U udu znaleźliby w  tym wypadku no­
wą argumentację, któraby jasno (nućurrinia!) 
wykazała, że cq doiąd było jasne, jest ciemne 
i na odwrót. W  tym wzglądzie do zmiany 
lrontu nic byłoby przeszkody.

Mało jednak jest nadziei, by tidca gwałto­
wna zmiana frontu nastąpiła. Główna przy­
czyna nic leży zdaniem neazem ani w  tych 
istotnych gospodarczych winorash górnoślą­
skich, któro stronie zwycięslćiej mają posłużyć 
do wzmocnienia gospodarczego utamw^Ukft, 
ani nawet w  tein, że Francyi ekoeba o wzmo­
cnienie Polsk; a Anglii o do
zupełnego (rzekom'}) pogromienia Niarejpc, ani 
wresztóe w  tan, czy tcaktftt Sjdbńe
odnośnie do sprawy górnfiśfą<ikiej naruszony 
lub zastosowany, bo w  tym punjmie postanor 
w « v j  ni”  są tak bez\,’zgJędRie sprecyzowane, 
by na Łwawolno, pozorami -lasHK»śei udoko- 
rowana interpretacye nie pozosiawato miejaca, 
lecz przedewsszyatkiem w  tęm, ie spra wa g&* 
tiośląska stała się wskutek up>ywu czasu 
nagromadzenia bocmych, w xv.cezj a ia t j  z



K u  9 i r e  w «  B i t s N R i i Nr. m
dKanym sitk iem  mc wspólnego me. mających 
problemów politycznych zawisła próbę ślił 
fcaiędzy Anglią i Francyą o supreniat w  Eu­
ropie.

Tu  leży, zdaniem naszem, punkt wyjścia 
Sla całej sprawy, tu leży całe je j niebezpie­
czeństwo. Wszystkie inne przyczyny są wpraw 
Ćzie ważne, lecz drugorzędne i  stąd to pocho­
dzi, że Francya, która niejednokrotnie parła 
ku szybkiemu rozwiązaniu sprawy górnoślą­
skiej (przyspieszenie plebiscytu!) w  chwilach 
politycznie dla siebie wygodnych, teraz roz­
paczliwie, a jak doląd bezskutecznie, domaga­
ła się odwleczenia sprawy i to wbrew opinii 
rządu polskiego, wypowiedzianej faktycznie 
(choć nie formalnie) przez psia nieostrożnego 
p. Korfantego.

Do tej zaś próby sił Francya jest w tej chwa­
li słabo uzbrojoną. Powiadamy „słabo", bo i 
je j nie brak argumentów siły. Będą one jednak 
niewystarczające. I  dlatego Francya, skoro 
przegrała kampanię o odroczenie posiedzenia 
Radiy najwyższej, wznowi zapewne swe usiło­
wania na samem posiedzeniu. Temu celowi 
ma służyć spiawa wysyłki wojsk. Jeśli się 
Francyi uda postulat ten przeprzeć, to zyska 
ona czas choćby i nie nazby długi, do skoku. 
Może zaś łympzasem Grecy poniosą klęskę pod 
Konstantynopolem, może się rozbiją rokowa­
nia z de Valerą, może wybuchnie znowu strejk 
w  Anglii, może w  Indyach wybuchną rozru- 
ehy a bolszewicy poślą posiłki Turkom, może 
uda się je j w  międzyczasie wytrącić Anglii z 
rąk inieyatywę i  ster- w  chytrej i  mądrej po­
lityce, oddalającej Belgię i  W łochy od Francyi, 
może kupieckie W łochy dadzą się skaptować 
przelicytowaną ofertą bezpłatnej eksploatacyi 
żelaza, cynku, ołowiu, węgla, merkazytu i  soli 
górnośląskiej, słowem może Lloyd George, sta­
jący jutro twarz w  twarz przed Briandem w  
chwili, kiedy na wewnętrznym i  zewnętrznym 
horyzoncie politycznym Anglii prawie, że nie 
Widać chmur, i  stąd czerpiący całą swą pew­
ność, nie pozbawioną pikantnego cynizmu i 
szyderczej grzeczności, za miesiąc, za dwa, 
obaręzony kłopotami nowymi, stanie się ule- 
glejszym i powolniejszym.

Do tego celu zmierza i zmierzać musi gra 
Francyi. Przyjęty przez Anglię wniosek fran­
cuski wybrania rzeczoznawców był błyskotli- 
wem, lecz pustem zwycięstwem Francyi, a 
nłeszkodliwem i taniem ustępstwem ze strony 
Anglii, a w  rzeczy samej był tuczem innem, 
jak przynętą zawieszoną na wędce angielskiej 
po to, by Francyę skusić i przywabić na plac 
boju, rozpocząć się mający jutro na Qai 
jiTOrsay.

Obawiamy się, że taką samą przynętą był 
Wspomniany wyżej, pierwszy punkt porządku 
dziennego? wysyłka wojsk na Górny Śląsk a 
nota onegdajsza rządu angielskiego i włoskie­
go w  Berlinie tylko symulacyą, mającą na ce­
lu uprawdopodobnić szczerość i zakryć —  —  
chytrcść. Czy mamy racyę, okaże się może 
już jutro.

Tak tedy linia Korfantego ma w  tej chwili 
mało widoków sukcesu, przyczem dla toku 
sprawy jest rzeczą prawie że obojętną tak to, 
że my ją jako jedynie sprawiedliwą uważamy, 
jak też to, iż butni Niemcy nazywają ją „ma­
niacką, bezwstydną, bezczelną, oszalałą' 
(wahnwitzfg, unverschahnt, frecb und toll“ 
„Frankfurter Zeitung" Nr. 569).

Rola Wioch w  jutrzejszej walce przy zielo 
bym stole władców świata będzie taką. jaką 
ma języczek u wagi: przechyli się w  tę stronę, 
po której na szali leżeć będzie większy ciężar, 
większa siła i większa przynęta. W  tym wzglę­
dzie niema, się co łudzić. I na ten atawizm i 
pan Skirmunl nic. nie poradzi.
“ Jakież zatem będzie stanowisko Anglii? Au­
tentycznej wiadomości rzecz jasna, dotąd nie 
mamy. Po prasie naszej pokutują dziesiątki 
inforrnpcvi „z najpewniejszego źródła". Je­
dno jednak jest pewne: że najlepsza dla nas 
propozycyn angielska — jest dla nas dą. I je­
śli aię nie mylimy, to propozycya angielska 
gójdzie w kierunku prowizoryum odnośnie do

okręgu przemysłowego. Prowizorya są bowiem 
wypróbowaną specjalnością angielską, daw­
niej występującą pod dźwięczną formą: „sfe­
ry wpływów". Taldem prowizoryum był Gi­
braltar, Suez, Malta, Cypr, jest nim obecnie 
Gdańsk, Mezopotamia, będzie nim zapewne 
Helgoland, a kto wie, czy także nie okręg prze­
mysłowy Górnego Śląska.

Anglia ma silne nerwy, me pracuje entuzja­
zmem, rozsnuwa swe sieci jak pająk, spokoj­
nie i uporczywie. Prowizoryum leży na linii 
je j tradycyi i dlatego za niem przemawia pra-

wdopodol4eńs$wo. jest ona bowjtem cięciom 
formalnie eleganckiein, najmniej godżącem dl 
ambicyę przeciwnika nadzieji wolne wrota aja
stawiającem, a w  treści — ciosem twardym $ 
konsekwentnym.

Dramat zatem zbliża się ku kryzysowi. Pot* 
ska zaś jutro kroczyć będzie niestety w  cieniu 
Francji. ] w tern leży dramatycznośc kryzy­
su —  dla nas. Polska bowiem jest czynną bo­
haterką w kra ju, którego los jutro się rozstrzye 
ga, a będzie jutro niemym, dalekim shichflk 
czem i widzem dramatu —  na Quai d*Orsay

iii 1
(Telegram własny „

Londyn. (Ż . B. K .) Wkrolce nastąpi tu .spot­
kam e przedstawicieli Komitetu Wykonawcze­
go Organizacyi Syonistyeznej z członkami de- 
legacyi arabskiej, ma jącej przybyć w tych 
dniach do Londynu. Celem spotkania będzie 
znalezienie punktu wyjścia ula porozumienia 
żydowsko-arabskiego w Palestynie, klóreby

Nowego Dziennika").
umożliwiła pokojową pracę dla odbudowy, 
kraju. Angielskie ministerstwo kolonii bardzo
interesuje się tą konferencją, a w  kolach poli- 

i tycznych wyrażają nadzieję, że uda się zna­
leźć modus vivendi między oboma narodami 
i pogodzić aspiracye syonistów z ambieyarai 

i arabskiemu

M

M. Warszawa. (Telefonem ). Dziś w godzi­
nach popołudniowych ppseł sowiecki Kara- 
chan złożył wizytę ministrowi spraw zagrani­
cznych Skirmuntowi. Rozmowa trwała blizko 
godzinę.

M Warszawa. (Telefonem). Poselstwo ro ­
syjskie W' Warszawie wcięło się bardzo gorli­
wie do wystawnego urządzenia hotelu izjrm- 
skiego, w  którym zostało pomieszczone. Ku­
puje się kosztowne eleganckie umeblowanie i 
to bez targu.

DE
M. Warszawa. (Telefonem). Polska delega- 

cya reewakuacyjna i speeyalna wy jadą do Mo­
skwy w  poniedziałek dnia 8 bm. Na czele obu 
misyi stoi b. minister p. Olszewski.

M Warszawa. (Telefonem) Poselstwo pol­
skie przybyło do Moskwy we czwartek rano. 
Pomieszczenia przeznaczone dla członków po­
selstwa są znośne, zbjd są jednak ciasne (70 
pokoi, podczas gdy przedstawicielstwo sowie­
tów w  Warszawie otrzymało 90 pokoi) i do 
tychczas nieuprzątnięte, Członkowie poselswa 
mieszkają tymczasowo w wagonach na dwor­
cu kolejowym. Władze sowieckie ułatwiały 
podróż i  przewóz rzeczy. Pierwsza rozmowa 
ofieyalna z Cziczerinem odbędzie się w  sobotę 
wieczorem.

Ponoć Ola obywateli solili w Posil
Warszawa. PAT. Biuro prasowe ministerstwa 

spraw zagranicznych komunikuje: Po otrzymania 
wiadomości z Rosyi o klęsce głodu i  o zagraża­
jącej epidemii cholery, delegacya polska do 
spraw repatryacyi otworzyła komunikację mię­
dzy Warszawą a Moskwą, aby nieść pomoc oby­
watelom polskim w  Rosyi i na Ukrainie i przyj­
muje w  tym celu przesyłki

Wykiifie gaiazda sziieiBWiklsgo w Wauzims.
M Warsazwa. (Telefonem). „Przegląd Wlecz.'* 

dowiaduje sdę o wykryciu na uL Żórawiej lokalu, 
w  którym mieściła się jedna z licznych organiza- 
cyj szpiegowskich w  Polsce. Rewizja ujawniła 
sporo materyału interesującego i charakterysty­
cznego dla pewnych sfer i wpływów obcych w 
Polsce. Zalesiono m. in. dokładno plany dyslo­
kacyjne wojsk w  eałem terytoryum Rzpltej z nie 
którymi szczegółami dotyczącymi składu liesdh 
nogo wojsk Hd. Prócz tego wykryto tam skład 
bibuły komunistycznej i sprawozdanie z obrad •> 
stalniegc zjazdu Ill-ej międzynarodówki, co 
wskazuje na żywą 1 szybką komnnikacyę między 
szpiegami a Moskwą. Wkońcu znaleziono pod­
czas rewizji pewne sumy pieniężne w rubted. 
carskich i sowieckich, markach polskirh i nto 
nieckach oraz dolarach. Kilka osób aresztowane, 

i wszczęto energiczne iledztwo.

koSe?ow@I i pocztowe!.
M. Warszawa. (Telefonem .) Prezydyum Ra­

dy ministrów ucłrwałą z dnia 5 bm. poleciło 
ministerstwu kolei i mistersiwu poczt podnieść 
taryfy od dnia 1 września br.

!% fi Kii
Warszawa. PAT. Rada ministrów aa posiedze­

niu w  dniu 5-go sierpnia br. w  uwzględnieniu ro­
snącej drożyzny postanowiła przyjść urzędnikom 
państwowym z pomocą i wypłacić zasiłek jecna- 
razowy w  wysokości zasiłku przyznanego w lip* 
cu, ponadto podwyższyć znacznie mnożnik dro- 
żyźniany.

Z wdwał zjazdy kdSajarzy.
Przeciw ekscegOm na kolejach, za przyjęciem 
wydalohych funkeyonaryuszy narodowości ni®, 

polskiej.
M. Warszawa. (Telefonem). Zjazd kolejarzy, 

który onegdaj zakończył tu swe obrady, powziął 
m. in. następujące rezolucye: Zjazd prote®*’ ii« 
przeciw wydaleniu po okupacji niemieckiej s» •• 
regu robotników kolejowych jako naenależącyc£ 
do narodowości polskiej, oraz wzywa rząd da 
przyjęcia ich z powrotem do służby i za zapła­
cenia im odszkodowania za cały miniony czas.

Zjazd protestuje najenergiczniej przećiw eksce­
som na kolejach, zwróconym przeciw pewnej czę­
ści pasażerów Obie te rezolucye wręczyła dele­
gacya zjazdu wraz z innemi rezolucjami pr emie­
rowi W itosowi

Odpowiedź 930. Żeligowskiego na noin mis. S i in t i
M- Warszawa. (Telefonem). Generał Żeli-i 

gowski przesłał polskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych odpowiedź na żądanie Ligi nar, 
w  sprawie wydalenia obywateli polskich z ad­
ministracja i armii Litwy środkowej. Gea< 
Żeligowski oświadcza w  nocie, że „wobec tak 
daleko idących wymagań Ligi narodów, nie 
mogę jedynie na siebie wziąć odpowiedzial­
ności w  tej mierze, i zasięgnę opinii miejsco­
wej ludności przez przedstawicieli samorzą*- 
dów. Po uzyskaniu tejże, nie nmleagtram za­
komunikować jej ministrowi"*

Z Górnego Śląska
Pary*. PAT. (Havas). Generał de Marinis 

objął prowizorycznie kierownictwo misyi mie- 
dzykoelicyjnej w  Opolu.

Rytom (E . E .) Komisya aliancka zamknęła 
z dniem 4, -3, granicę górnośląską dla samo* 
chodów osobowych i ciężarowych.

Berlin. (E. E. Radio). Sekretarz stanu <tî  
spraw zagranicznych zaprzecza radiotelegrafi­
cznej wiadomości francuskiej, donoszącej a  
koncentracji wojsk niemieckich w okolic* 
Górnego śląska
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Konferencya państw bałtyckich
Kraków. 7 sierpnia.

(Wykluwanie się związku państw bałtyckich 
Stanowiło proces, który od zarania swego ścią­
gał tła siebie baczną uwagę polskiej polityki 
SagranJcżnej, Państwa bałtyckie bowiem, jako 
powstałe na gruzach Rosyi carskiej łączył nie­
jeden Wspólny interes z Rzeczypospolitą polską, 
fc rozwiązanie wielu zagadnień w stosunku do 
Rosyi sowieckiej, spadkobierczyni dawnego 
imperynm rosyjskiego, stanow'iło cel wspól­
nych wysiłków. Lecz konflikt polsko-litewski 
c jednej strony, a częste nieporozumienia m ię- 
dśyi Polską a Łotwą z drugiej, stanowiły przez 
d ług i czas silny mur, który odgradzał Polskę 
Od państw bałtyckich i utrudnia! nastanie har­
monijnego i twórczego wspóldziłania. N ie je­
dnokrotnie gromadziło się tu tyle materyału 
polnego, iż zdawało się, że wykładnik wspól­
nego działania nie tak rychło da się odnaleźć. 
Nie brakło też fermentów, które parły świado­
mie i celowo ku trwałej seperacyi państw bał­
tyckich od Polski. Talum  też był nieu tajony 
cel konferencyi, jakie odbyły się niedawno w  
Rydze i Rewii* bez współudziału Polski. Lecz 
Wszystkie te zamierzenia nie obaliły możności 
porozumienia i z Polską. Oto w  ostatnim cza­
sie odbyła się w  Helsingforsie konferencya 
państw bałtyckich i Polski, tym razem znowu 
fcea współudziału L itw y, konferencya, która 
dla przyszłego ułożenia się stosunków pomię­
dzy odnośnemi państwami pierwszorzędne po- 
siada znaczenie Z  ramienia Polski beat w  kon- 
ferencyti uddał podsekretarz stanu p. Jan 
Dąbski.

• *  *

Onegdaj p, podsekretarz stanu Jan Dąbski, 
przyjął przedstawicieli prasy warszawskiej, któ­
rym udzielił szeregu informaćyi odnośnie do koa- 
lereacyi pa u-s i w bałtyckich, odbytej w Heisingiot- 
sie.

Cel konferencja.
W konferencyi wzięli udział przedstawiciele 

Polski, Ftnlandyi, Estonii i Łotwy. Obrady do- J 
tyczyły ustalenia .stosunków, wynikających bądź } 
to traktatów’ , zawartych między powyższymi pań­
stwami. — Udział nasz w tej konferencyi warun­
kuje położenie Polski. Niepodległość państw bał­
tyckich loży ha linii interesów Polski, państwa 
bałtyckie doskonałe to roromieją, Stąd też wyni­
ka wzajemne między lemi państwami zbliżenie.

Sfoseuek do Rocyi.
Związek państw bałtyckich — wyjaśnia p. Bąb- 

*Li -  nie ma żadnych teudencyi agresywnych, 
odnosi się tó róWuieź dó ROsyi. "W rosyjskie spra- 
Wy fl-ic mieszamy się i iiifc malfty Zamiaru się 
mieszać, nie tylko dlatego, żeśmy się do tego zo­
bowiązali traktatem ryskim, ale także i dlatego, 
by żyć z Rosyą w stosunkach pokojowych.

Sprawami rosyjskieml zajmowano się o Wie. 
U  Rfwiefdfflifift, żó pogłoski o ogólnej mobiliza- 
cyi są częściowo pęzsadzone, częściowo nie uza- 
dłuoue. Niema niOwy o Agresywnych zamiarach 
tRpsyi w  stosunku do jej sąsiadów północnych i 
zachodnich.

Słód W ROśyi.
Konferencya szeroko zajmowała się sprawą 

Kłoda W Rosyi. Po  obszernej dyskusyi przyjęto 
m olncyę następującej treści: '

„Biorąc pod uwagę straszny głód oraz epide­
mie, ktćremi Fosya jest nawiedzona i będąc zda­
nia, żó pomoc dła ludności Rosyi jeftt absolutnie 
konieczna* phóstWa reprezentowane na konieren- 
cyi w Helsingforsie oświadczają swą gotowość 
fiO udziału w  międayarodowej akcyi, zorganizo­
wanej w  tym celu“ .

Wzajemne stosunki państw bałtyckich.
Kwestya umów i  traktatów między państwami 

bałtyckiemi była na konferencyi szeroko omowi a- 
jjn Każdy i  reprezentantów państw bałtyckich 
referował, jakie tfaktaty zawarte pomiędzy po- 
ezczególnemi państwami, bądź też pomiędzy gru­
pami p&ńsew.

Że strony fttttotytatywmej stwierdzono, źe ani 
jfrrpiwfey pos^swgólńemi państwami, ant też po- 
fltólędzy grupą państw traktaty z Litwa nie zo- 
Wtały zawarte, zarówno traktaty polityczne, jak 
i  traktaty militarne

fmń-dwa reprezentowane

Helsingforsie zobowiązały się do komunikowania 
sobie wzajemnie treści ukliidów, jakie ewentual­
nie będą zawarte pomiędzy państwami bałtyc- 
kiemi.

Wspólność iiitoresów politycznych,
Wr dalszej części konferencyi stwierdzono 

wspólność interesów politycznych i ekonomicz­
nych państw bałtyckich. Celem rozszerzenia koo- 
peracyi państw, reprezentowanych w  Helsing­
forsie i skoordynowania ich polityki zagranicz­
nej postanowiono urządzać peryodyczne konferen- 
cye. Następna konferencya odbędzie się w  War­
szawie w listopadzie lub grudniu rb. Wniosek 
ten postawili ministrowie finlandzki i estoński.

Stosunki ekonomiczne.
Obszernie traktowano spr.iwy ekonomiczne. W  

tym względzie powzięto rezolucyę treści następu­
jącej :

..Konferencya ministrów spraw zagranicznych, 
wyraża życzenie, ażeby umowy już ukończone 
bądź będące na ukończeniu jnknajpiędzej sfinali­
zowano i by w  »najbliższej przyszłości zawarto
traktaty handlowe, ekonomiczne, komunikacyjne 
i konsularne pomiędzy państwami, reprezentowa-

nemi na konferencyi“.
W  tym względzie wyrażono na konferencyi ży 

czenie, aby w  najbliższym czasie poczyniono u- 
łatwienia komunikacyjne pomiędzy Warszawą a 
stolicami państw bałtyckich.

W toku konferencyi podsekretarz stanu Dąbski 
i minister spraw zagranicznych łotewskich p. 
Meyerowicz odbyli naradę w  sprawie stosunków 
komunikacyjnych. Ustalono pogląd na sprawę u- 
dogodnień komunikacyjnych pomiędzy Warszawą 
a Rvgą.

Państwa bałty ckie i Liga Narodów,
Następnie omawiano sprawę wspólnej polityki 

w Lidze Narodów oraz sprawę ułatwienia przy­
jęcia Estonii i Łotwy do L igi Narodów.

W  zakończeniu swych infórmacyj podsekretarz 
stanu Jan Dąbski podnosi działalność pp. prezesa 
gabinetu finlandzkiego, ministra spraw zagrani­
cznych i podsekretarza stanu, którzy w  znacznym 
stopi u przyczynili się do powodzenia konferen­
cyi państw bałtyckich, jak również podnosi dobrą 
wolę pp ministrów Estonii i  Łotwy

W  czasie konferencyi delegaci mieli możność 
konferowania z prezydentem republiki Finlandz­
kiej, który z  niezmierną życzliwością i zaintere­
sowaniem śledził przebieg konferencyi. W  czasie 
drogi powrotnej delegacya polska złożyła wlzyię 
pp. prezydentowi Estonii, prezesowi gabinetu i 
ministrowi spraw zagranicznych.

Slr. 3

Piąty Zjazd krajowy syousstów Polski.
Mwmi Mittowy woaitaji swMitj w Pilice.

Tjjazd w  Lodzi uchwalił, jak już wczoraj 
donieśliśmy, następujący budżet Organizacyi 
syouskiej w  Polsce na rok następny:

W Y D A T K I:
Urząd palesityński 
Przygotowanie robotników dla P a ­

lestyny 
SubWencyn dła „H acefiry"
Subwencje dla rozmaitych stowa­

rzyszeń syońskieh (organizacyi 
młodzieży itp.)

Na agitacyę i podróże agitacyjne 
Biuro centralne 
Sekcja przesyłek pieniężnych 
W ydział polityczny 
Biuro prasowe 
Różne Wyjątki

9.600.000

9.000.000
6.000.000

3.000.000
6.000.000
3.600.000
1.800.000
2.400.000
2.400.000
6 .200.000

na konferencyi w

Razem marek 50.000.000 
Ponadto przed lożr.y został konferencyi do 

zatwierdzenia budżet na cele kulturalne, za­
wierający następujące pozycye:
N d szkolnictwo lndoWe 36.000.000
Instruktorzy szkolni 5.000.000
Kursa wieczorne dla nauczycieli 

i literatura pedagogiczna dla nich 4:000,000 
Przygotowawcze kursa feryulnedla 

nauczycieli 3.000.000
Szkoły dla łreblanek 2.000.000
Scmilianami pedagogiczne 12.000.000
Różne wydatki 800.000
Knnęelaiya i pcrsonal 4.000.000
Tygodnik dla dzieci 3.000,000

Razem marek 59.000.000 
Ogólna więc sumu wydatków wynosi 109 

milionów marek.

D O fflO B Y :
Dochód z mów agitacyjnych 
Czesne ze szkól ludowych 
Miesięczna zbiórka szkolna 
Z  wydawn. „A ęliiasa f"
Danina progresywna 50.000 sze- 

klowców

6.000.000
3.000.000

25.000.000
3.000.000

72.000.000

; Razem marek ł09.000 000

Kanowiiko Hifactidulhu.
Deklaracja Dra A. Kacenelsona, odczytana na 

piątem posiedzenia Z  jazda. 
..Hitńehdut" jest m łodym ruchem w  Polsce, 

lló ry  jednoczy żyw ioły, zmierzające do stwo­
rzenia żydowskiego społeczeństwa robol nicze­
go w Palestynie. Apelujem y w  pierwszym rzę­

dzie do żywiołów, dla których hasło nasze nie 
jest czczym wyrazem, lecz głęboką potrzebą 
indywidyualną. W  ten sposób pojm ujem y po­
jęcie „  pionierstwa", wypisane na naszym 
sztandarze. N ie jest to aktywizm tzw, „ak ty - 
wiStycznych" żyw iołów , grupujących się w  
Londynie około organu ,.Trybuny", w  Polsce 
zaś około t. zw. „Merkaz Hapóel-Hacair".

P rzy  tej sposobności chciałbym w  imieniu 
światowego związku „H itachdut H apod-H a-’ 
ćair-Ceire Syon", jakoteż w  imieniu tow. 
Sprincaka, reprezentującego „Hapoel H a- 
eair" w Palestynie, oświadczyć, że grupa Mer­
kaz Hapoel-Hacair" nie ma żadnego związku 
z „H itachdutem " i org. „Hapoel Hacair" w  
Paleslynie, i naszem zdaniem- nie przysługu­
je  jej prawo powoływania się na bardzo odpo­
wiedzialne imię naszych towarzyszów pale­
styńskich.

Konferencya przekonała nas o tern, jak w iel­
ką przyszłość ma przed sobą nasz ruch w  P o l­
sce. N ie prowadząc prawie że żadnej propa­
gandy ani też kampanii wyborczej, przybyli­
śmy na konfercncyę, jako największa frakcja, 
licząca przeszło 80 członków. Głosu naszego 
słuchają ż uwagą wszystkie ugrupowania na 
konferencyi. Żyw im y nadzieję, że w  najb liż­
szej przyszłości dokona się konsoltdacya sil­
nej organizacyi Hitachdutu w  caiej Polsce.

Postulaty nasze na konferencyi w ypływ ają  z 
hasła, sformułowanego w  ten sposób, że we 
wszystkich sprawach palestyńskich stoimy na 
gruncie wielkiej narodowej polityki ludowej, 
uważającej za swój cel ostateczny wybudo­
wanie pracującej Erec IsraeL Sprzeciwiamy 
się t. zw. „fachowem u" kierunkowi w  syoni- 
źmie, zmierzającemu do wybudowania Pale­
styny na czysto kupieckich zasadach, w  szcze­
gólności przy pomocy in ic ja tyw y prywatnej. 
Uważamy za nieodzowną konieczność natych­
miastowa stworzenie wielkich narodowych 
funduszów, klóreby um ożliw iły szeroką irni- 
gracyę i kolonizacyę w  Palestynie, opartą na 
Zasadach własnej pracy na gruncie narodo­
wym . Za taki fundusz uważa „ Hitachdut" 
Keren Hajesod, poświęcając mu od pierwszej 
chwili jego powstania wszystlde swe siły. 
Fundusz, ten będący symbolem naszego oby­
watelstwa w  Palestynie, nakłada na każdego 
Żyda obowiązek współudziału przez złożenie 
części swego mienia, jako podatku narodo­
wego.

Co się tyCZy problemu im igracyjnego żąda­
m y nfeogr anfćacne§» Wolnej im igracyi dla pro­
duktywnych żyw iołów , w  pierwszej zaś linii 
djai naszych pionierów, którzy musar
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p o ć  należyte poparcie polityczne, moralne i 
platery u ic

W  sprawie kolonizacyi występujemy, jak 
dawniej, w  obronie konieczności stworzenia 
żydowskiego j  i szu w u pracującego, a nie klasy 
prZedsiębio rdi w żydowskich, wysługujących 
się robotnikiem arabskim. Z  wieloletniego do­
świadczenia wiemy, że inicyaiyiwa prywatna 
,w Palestynie doprowadza do wzmocnienia 
przedewszystkiem obcych pozycyi robotni­
czych. Robotnicy palestyńscy nie m ają absolu­
tnie nic przeciwko wprowadzeniu prywatnego 
kapitału do kraju, który to kapitał ma stwo­
rzyć możliwości pracy dla im igrantów. Fakty­
cznie jednak rzecz biorąc, nie w idzim y w  go- 
lusie dążności przeniesienia kapitału do P a ­
lestyny- dla budowy kraju. W  ten więc sposób 
zatraca cała walka, prowadzona dokoła spra ­
w y  in icyatywy prywatnej swe istotne zna­
czenie

Po  konflikcie w  Ameryce, który wszystkich 
przekonał o fałszu stanowiska amerykańskie­
go i L zw. „busines-syonizmu11, spodziewamy 
się, że na Kongresie łatwiej nam będzie prze- 
przec nasze stanowisko we wszystkich aktual­
nych kwesty ach palestyńskich, a terasamem 
stworzyć m ożliwości natychmiastowej) tw ó r­
czej pracy w  Palestynie ca  w ielką skalę.

M .  M i g  o sjssikia m  M i
W  debacie kulturalnej na środowem popołu- 

dniowem posiedzeniu Zjazdu wybiło się na czoło 
przemówienie profesora Bromberga - Bytkow- 
akiego, który wywodził: Szanowne Zgromadze­
nie 1 W bardzo nieszczególnych warunkach rozpo­
czynamy debatę. Muszę otwarcie powiedzieć, tż 
czynię Zjazd odpowiedzialny za tak nieszczęśliwy 
zbieg okoliczności i że referaty w  sprawie tak wa- 
żne> były wygłoszone wobec pustej sali. Tyle się 
już wygłaszało wepctrezbnych dysknsyi, że te- 
r  z jesteśtny zmęczeni i pragniemy z natury rzc- 
c«y skrócenia debat W idię, że sprawa naszej 
* •acy kulturalnej została zepchniętą na szary kąt 
Nafe ' itnby się jednak zastanowić nad podstawą 
nas, eh teoretycznych przesłanek kulturalnych. 
Chciałem kilka refleksy! rzucić na tę sprawę. Mó­
wiono tutsj o wyniku deklaracyi Balfoura. Za­
sługi przypisujemy mężom stanu, których zasługi 
me chcę tu umniejszyć.

Czy możemy jednak wyobrazić sobie, że naród 
żydowski sprawę palestyńską mógłby zawdzię­
czać jednemu człowiekowi? Sądzę, że nie. Bo de­
ki aracya Balfoura nie jest świstkiem papieru, 
lecz nowem pojęciem, które nie zejdzie z kart hl- 
Słoryi. Bo w  ręku każdego Anglika, który uime 
czytać, znajduje się nasza biblia i nasi prorocy. 
Nasza kultura, ta kultura o której dziś tak mało 
łnówiono, wróciła nam dziś nasz kraj. Proszę 
państwa — mówi się tn o pracy krajowej. Ja oso­
biście jestem przeciwny tej polityce, tego przele­
wania pustego w  dziurawe, jednak zasługi na­
szych posłów zmniejszać nie mogę. Praca Ich 
jest tragiczna.

Była jednak chwila w Warszawie, gdy każdy 
Polak uchylał czoła przed Żydem, a były to chwi­
le, — gdy w Warszawie wileńska trupa wysta­
wiała „Dybuk11 Ańskiego. Ten szacunek, który- 
śmy zdobyli, świadczy, iż Polacy umieli ocenić 
nsszą kulturę. Nasza praca polityczna, o ile ma 
być owocną, musi być skierowaną ku Palestynie 
i w  swej lwiej części być poświęconą działalności 
kulturalnej. Jeżeli ktoś chce pracować na innych 
polach, to może to być pożyteczne i me pożytecz­
ne. ale tytko pracą kulturalną mażemy utrzymać 
stanowisko nasze w  rozprószeniu.

Cala isloti ,~r- biemu tkwi w tern, że u nas pra­
ca kulturalna zepchnięta została w  szary kąt. To 
musi się zmienić. Winniśmy przyjść do przekona­
nia, Ze w  tem leży istota naszej pracy, a otworzą 
się przed nami nowe światy. Proszę państwa! 
Wspomnę tu tylko sztukę Ańskiego „Na pograni­
czu dwóch światów". Ale to jedna dziedzina, która 
leży n nas odłogiem. Kto się zajmuje żydowskim 
teatrem? Kto tworzy? N ik t Dopiero znalazła się 
grupa ludzi dobrej woli i w  warunkach tak cięż­
kich dla narodu żydowskiego zajęła się tworze­
niem nowej sceny. Wieln z nich już nie żyje, wie­
lu z nich złożyło broń. Jeżeli się przypatrzymy 
dekoracyi tej sali w  chwili tak ważnej, jak kon- 
fereneya Syon. to do jakiegoż dochodzimy wnio­
sku? Któż z nas ma pojęcie o smaku, o kulturze? 
To w. Łystko wskazuje za kompletny zanik naszej 
bnltnry Bo kto się u nas troszczy o szftdcę sto- 
•owaaą, o artystów* 2 czego żyją* «  w»bł§? D®

czego dążą? Gdyby było inaczej mielibyśmy sza­
cunek u narodów, Wśród których żyjemy. Gdy o- 
tworzyłem wystawę, miałem sposobność zobacze­
nia się z zastępcą ministeryum sztuki. Z jakim 
szacunkiem się do nas odnosił, żeśmy w dziedzi­
nie sztuki, a nie walki, zrobili jeden krok na­
przód. Ministeryum sztuki uznało za stosowne 
przysłać swego zastępcę i powitać nasza prace 
kulturalną. Bo dotychczasowa nasza praca golu- 
sowa po" gała na zręcznych przesuwań w  walce. 
Ale my teraz musimy jąć się pracy politycznej, 
która, może nas utrzymać na dawnym poziomie 
kultury.

Zwracam się z gorącą prośbą do piezydyum, 
żeby sprawy szkolnej nie traktowało po maco­
szemu, lecz żeby się nią zajmowało. Musimy dą­
żyć do hebrajskiego zacząwszy od 1-szej klasy 
szkoły początkowej, aż do szkól średnich. Rezolu- 
cya winna być przyjęta w  tym duchu. Później bę­
dę miał zaszczyt przedłożyć rezoiucyę, któraby 
poleciła podnieść sprawę, naszej najwyższej im 
stylucyi naukowej tj. wszechnicy jerozolimskiej 
Nie chcę motywować jej z powodu braku czasu. 
Zresztą umotywowana jes to w sercach naszych, 
.Test pożądanem, by prócz szkół ludowych i śre­
dnich stworzyć także szkoły fachowe, których 
brak tak dotkliwy odczuwamy. Wkońcu należy 
poruszyć sprawę podręczników hebrajskich. Dzię­
ki inicjatywie prywatnej. Dr. Braudego, weszła 
ta ostatnia sprawa na dobrą drogę, ale daleko 
nam jeszcze do lego, byśmy byli zadowoleni. Win­
niśmy popierać wszelkie mstyineye artystyczne, 
a człowiek, mający w \ym kierunku uzdolnienie 
powinien być popierany przez kierownictwo na­
czelne. Jeżeli się przypatrzymy hebrajskiej książ­
ce, to razi nas jej zewnętrzna forma. Niema n nas 
nikogo, ktotoy sdę zajmował drukowaniem ksią­
żek, a drukowane są one w haniebny sposób. Bo 
zewnętrzna forma taksamo jak treść działa na 
nasz umysŁ Me czy nasza zewnętrzna kultura 
zupełnie nas zadawala? Szkoły mogą tu dopomóc, 
ale niewiele.

Należy więc stwarzać takie instytucye, fetóreby 
dorosłym podawały kulturę Któż się troszczy oto, 
jeżeli nie inieyatywa prywana? Bo z ludzi kie­
rujących nikomu nie wpada na myśl, by stworzyć 
instytucyę szerzącą kulturę i oświatę wśród sze­
rokich warstw Teatr, o którym mówiłem, uni­
wersytet powszechny, seryę odczytów potrzeba 
organizować. I to jest zasadnicze zadania Cen­
tralny Komitet winien się zająć tem, by sprawa 
ta była przeprowadzona z większą gorliwością i 
zapałem. Zapytajmy się swego snmienia. Co zro­
biliśmy w  tym kierunku? Należy tworzyć Towa­
rzystwa naukowe mające za zadanie tworzenie i 
krzewienie nauki żydowskiej w  języku hebraj­
skim. To są moje postulaty i krytyka oparta na 
smutnej obserwacji. Bo jeżeli dotychczas, to nie 
zostało podjęte, to przyczyną tego zjawiska nie 
jest zła woła, lecz zła oryentacya, która panuje 
na obecnej konferencyi oryentacya materyali sty­
czna. a chciałbym ażeby nasza oryentacya gołuso- 
wa była oryentacya duchową,

tetefltótja w angettiej iie gsis w gtawig 
r a i  ja lR tM j.

L. Wiedeń. (Telefonem/. Z  Londynu dono­
szą: Na posiedzeniu Izby gmin zainterpelował 
poseł Keeuworihy ministra kolonii, czy jest 
mu wiadomem, że eenzufa palestyńska dotkli­
wie daje się we znaki tamtejszym pismom, 
skreślając nie tylko ustępy omawiające stosu­
nek do polityki rządowej, lecz także artykuły 
i telegramy, zawierające zagraniczne wiado­
mości polityczne. Interpelacja wskazuje w  
dalszym ciągu na skreślenie przez cenzurę pa­
lestyńską mowy, wygłoszonej przez ministra 
Churchilla w  Izbie gmin, jako akt bezprawia.

W  odpowiedzi na tę interpelację oświadczył 
podsekretarz stanu ministerstwa kolonii, że 
zaostrzenie cenzury w  Palestynie umotywowa­
ne jest naprężonymi stosunkami, jakie w  
kraju od pewnego czasu zapanowały. Co się 
tyczy skreślenia mowy ministra Churchilla, 
oświadczył w  dalszym ciągu przedstawiciel 
rządu, że w  tej sprawie zasięgnie dokładniej 
szch informacyi, poczerń poda je do wiadomo 

śd  Izby.
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„  Dw ugroszówka<# groz i 
ogniem i mieczem.

"Warszawska „Gazeta Poranna (Dwa GroszeJ* 
cytując z nadesłanego jej przez B. P. A. S. stre­
szczenia mowy pos. Grunbaiuna n Ł „Sytuacji 
politycznej żydostwa polskiego* całe ustępy, na­
wiązuje do słów referenta o nieustającej walce 
posłów żydowskich z rządem, przy ozem snuje od­
stępujące uwagi:

„D la nas cenne jest lo stwierdzenie wałki, 
Nareszcie Żydzi zaczynają mówić bez owijaniu 
w  bawełnę, że toczą z. nami (! w tym wypadku 
„opozycyjna* . .Dwudroszówka" identyfikuje 
z rządem p Witosa — przyp. R e i )  Walkę.

Nadchodzi czas, kiedy nie na żarty cała Polska 
podjąć musi rzuconą jej rękawicę.

O cóż chodzi żydostwa?
Równouprawnienie im nie wystarcza. Za maili 

iin, którzy w tysiącach wypadków zachowywali 
się jak notoryczni zdrajcy państwa i kraju, za 
mało im tych praw, jakie każdy z nas Polaków 
ma w państwie. Oni są przecież narodem „w y ­
branym * Ich ponosi żydowski tupet, żydowsku 
zarozumiałość i aroganeya.

Wszędzie zagranicą posiadają tylko rownoat- 
prawnienie i to im wystarcza. Musi im to wy­
starczyć, bo nikt im więcej nie da. Państwa Za­
chodniej Europy mają dość rozumu i dość poczu­
cia siły na to, aby nie dopuście? do powstaniu 
państwa w  państwie A zydostwo. które się ko­
rzy przed siłą, nie śmie tam w  żądaniach swyćS 
iść dalej ponad równouprawnienie.

W  Polsce — ma tę zuchwałość*.
Oczywiście, Syzyfowy byłby to trud chcieć pro­

stować tę fttryę kłamstw, które „Dwugroszówka" 
jednym tchem wyrzuca z siebie. Cytat powyższy 
służy jedynie za ilUstracyę metody fałszowaniu 
i przekręcania, stosowanej tak umiejętnie prze* 
czarnosecińców endeckich.

Lecz nie na tem koniec „Dwugroszówka" aot 
na moment nie zapomina o swej właściwej mi­
sy i Oto co pisze dalej:

„U  nas istnieją wielkie narodowo uświadomio­
ne masy żydowskie" — mówi Grunbaum. Owszem 
istnieją. Ale dlaczego niema ich na zachodzie Eu­
ropy? Bo je stamtąd wyrzucono ogniem i mie­
czem . bo wypędzono krwawymi pogromami.

Polska stała się dla tych wypędków schroni­
skiem. A dzisiaj dlatego właśnie, żeśmy mieli 
nieszczęście przyjąć ich do siebie, dyktują nam 
swoje żądania, zapowiadają buńczucznie walką, 
a równouprawnienia im za mało. Domagają się 
państwa w  państwie".

Po tej „umiejętnie", co przyznać należy, prze­
prowadzonej analogii , Dwugroszówka" wreszcie 
wypowiada to, o co jej istotnie idzie i  co stanowf 
cały prgram jej działania:

„Ano — po czeka jeie nieeo GrSnbaumy. Niech 
Polska wyliże się % ran wojennych. Niech mstali 
ostatecznie swe granlee i przyjdzie do siebie.

Myślicie może, że eo do liczby żydów, nie p«* 
trafimy zrównać się z państwami Europy za* 
ehodniej?

Wtedy wystarczy wam rówaouDmwnfełe — era 
ta k r

A  więc ogniem i  mieczem, oto hasło!

Nr. JBB

Komunikat
w sprawie wyborów na kongres 

syoAski.
I Wybory na XII. kongres syoński w Karlsba­

dzie mnszą się odbyć we wszystkich miejscowo­
ściach w niedzielę 14 bm. pod rygorem uniewa­
żnienia wyborów.

II. Wobec tego na tej drodze wzywamy wszyst­
kie komitety miejscowe i mężów Zaufania:

1) By bezzwłocznie w  każdej miejscowości o- 
stanowiły komisyę wyborczą, złażoną z 3 do 5 
osób, w  skład której nie mogą jednak wchodzić 
kandydaci na delegatów na kongres;

2) By wszystkich szeklowców w  danej miejsco­
wości zawiadomiono o dniu i  sposobie przepina 
wadzenia wyborów.

III. Wybory odbędą się w  następujący sposobi 
a) w  lokalu przez komisyę ustanowić się mają­
cym urzędować ma komisya wyborcza bez prze* 
rwy przez 3 do 6 godzin; b) komisya wyborczą 
ma nłożyć listę szeklowców danej miejscowości 
i przy oddawaniu głosów stwierdzić, czy głosuk 
jacy umieszczony jest na liście. Nazwisku głoua*

cych należy na liście szeklowców osobno nrzug
Ipowiedni znak uwidocznić.
c) Każdy wyborca musi głosować oso! 

Pełnomocnictwa są niedopuszczalne
d) Głosowanie odbywa się w  ten sposób, k
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^ ^  Buuesaaa na karcie .głosowania i j i t e  uu- 
Kww psty, na która tace gioi-wać , ap. nr. 1. 
Wszelki© dodatki i  dopiski unieważniają karty 
Stoscwaait

8« Komisyą wyborcza umieści w  lokalu wybór- 
widocznem miejscu dokładny spis wszyst 

**ok poniżej ogłoszonych list.
J J  Wybory są tajne, t. zn. że każdy wyborca 
wHaje kornisyi kartkę zmkniętą.

S) 'Po1 ukończeniu głosowania ma komisy a wy- 
W>ri«a zliczę e głosy i sporządzić protokół, w  kió 
ŷrsa uwidocznić należy: 1) ilość szekicwców da- 

*®S uńejsćowości; 2) ilość oddanych głosów; 3) 
HNi. głosów unieważnionych przy przytoczeniu 
J^Wodóy? unieważnienia; 4) ile głosów padło na 
Każdą listę; 5' podpis wszystkich członków korni- 
ky* wyborczej przy przyłożeniu pieczęci Kom. lok.

1V Protokół wyborczy wraz z listą szcklow- 
#*6w i kartkami głosowania należy bezzwłocznie 
Możliwie jeszcze 14-go sierpnia wysłać pod adrc- 
*6® K. C. w  Krakowie, Śtradom 13. Protokóły, 
które nie nadejdą najdalej 17 sierpnia, pozostaną 
^uwzględnione, gdyż ostateczne zliczenie gło­
dów całego okręgu nastąpd 17 sierpnia papohi

W Poniżej podajemy zgłoszono 
listy kandydatów.

Lista nr. 1.
1) Poseł Dr Ozy:, .z Thon, 2) Dr Chaim HiSf- 

*temc 3) Abraham Nussbaum, t) Dr Ignacy 
Ssfewaraban, 5) Dr Samuel Pilzer, 6; Dr Zygmunt 
BBenherg, 7) Jakób Freund, S; Inż. B, Zimmer- 
Otann, S) Dr Wilhelm Berkelhammer, 10) Dr 
Heisz Syrop, 11} Joachim Keiger. 12) Chaim 
Blagsbald. 13' Wilhelm Sobel 14) Dr Spatz (Ja-

kute nr. 8.
1) Poseł Dr Ozyasz Thon, 2) Dr, Wilhelm Ber 

®fiJiaifErisr (Tarnów), 3) Dr Chaim Hiłfstein, 4) 
Dr Szymon Nichtberger. 5) Dr Zygmunt Ellen- 
"erg, « )  Red. Jakóc Freund, 7) Inż. B. Zimmer- 
toann, 8) Dr Ignacy Schwarzbart, 9) Dr Samuel 
f i l ie r ,  10) Joachim Neiger (Tarnów), 11) Wił- 
keltn Sobel (Bielsko), 12) Dr M. Richter (Prze­
my®), 13) Dr Sp.iŁr (Jarosław)1, 14) Izuk Kraus 
^Wieliczka).

Lista av. a.
1) Poseł Dr Ozyasz Thon (Kraków), 2) Joa- 

Neiger (Tarnów), 3) Dr Chaim Hiłfstein,

«aa,(ów,, 7) Dr M. Syrop, 8) Dr Ignacy Schwarz- . 
” *rt (Kraków), 9) Dr A. Komhfiuser (Jasło), 10) 
Or Eutil M3rz (Tarnów) 11) Dr Leon Kohn (Kra 
*£ * ),  12) Pro* Dr M Berkowicz (Bielsko), 13) 
PD Zygmunt Ellenberg (Kraków), 14) Red Ja- 

Freund (Kraków).
Lista nr. 4.

1) Dr Abr. Kornhóuser (Jasio).
Lista nr. 5.

1) Eliasz Wang, 2) Abe Apfelbaum, 3) Dr O- 
^®sz Thon, 4) Dr Schwarzbart, 5) Dr Feldblum, 
"  Freund, 7) Dr Ellenberg, 8) S. Fried-

‘ Lisia nr. 8.
1) Dr Ozyasz Thon (Kraków), 2) Samuel Frled- 

5?1® (Wadowice), 3} Dr Ignacy Schwarzbart 
jAraków), 4) Dr Chaim Hiłfstein (Kraków), 5) 

B. Zimmermann (Kraków), 6) Dr Wilhelm 
rf^elham m er (Tarnów), 7) Prof. Dr ivf Berkc- 
j/?02 (Bielsko), 8) Dr Zygmunt Ellenberg (Kra- 

’ tw)- 9) Jakós Freund (Kraków), 10) Inż. Kana- 
‘ k (Kraków), 11) Chaim Neiger (Tarnów), 12) 

.X  *w i Syrop (Nowy Sącz), 13) Chaim Klagsbald 
zemyól), ló ) Izak Rappaport (Kraków).

„  N A D E S Ł A N E .
| rubrygą tr r«c.3i«ro rSe <4powtaca.

I  Uli EMUSIIIMI
, „ pow?4€i§a

•rewBuje jak w  chorobach sk&rp,
włosom 1 w  sak re ile  kaisnetirki te iu K M e i

*  TARNOWIE, £ijty ul. Ogrodowej 14/L p.
^  3 — $. U czen ie  aSeMrotizą. 1321
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Kraków, uh Ł. S,
p o w r ó d ^

dawniej od godimy 3 do 4 1/2 popoł. 
CaaKbMh skóiy i w saluesia kosmetyki lek. 1660

Adwokat Dr. Feldblum j
ul. iw . Jana 3. 
p $ w r ó £ i ł .
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ZM IAN A LOKALU
Skład sukna ^od firmą ±355

i.  CsSLttSK i a, Kbl$CH£R
przeaksiony został z pL W . W. Świętych 1. 
na ni. Grodzką 42. (Lokal pralni „W is ła "),

i

Intel igentnego podróżującego 
na korzystnych warunkach. 
Zgłosić się można codziennie i 
vi aklepie S. P o ra e tz , Kra­
kowska 21. 1642

Zgubiono!
Jadąc tramwajem Nr. 3 na przc-straem 

Starowiślna— Rynek gł. zostawiłem tnulion 
szkolny oraz różne zapiski, zawinięte w  ga­
zetę, które dla obcego nie przedstaw ają ża­
dnej wartości. Froszę łaskawego znałaseę 
o zwrot za odpowiedniem wynagrodzenieia 
do Biura syońskiego, Stiaaom 15, dla rF. 6fc.

WARSZAWSKI 
ATRAKCYJNY %  f  K K
i. GokMskfeye przy u,EU« ii^ e w a k E s j.

D z iś , w' niedzielę 7 sierpni:!, tiadzwyczajne 
2  przedstawienia o godz. 3Vż pop. i o 8 V2 w.

UWAGA: w  poraedziŁ/ćK 8, Benetis znakom. kAULDSA,

POSIADAM LOKAL
z 4-ch pokoji na partf.ize, nadający się na

iaWIMD@l4iIi«lE.
Siniejizein zawiadamiam P. T. Klieatów, iż od dwóch 

miesięcy firmy „Iwaf*, Sp. handL z ogr. oapow. w Udań- | lianddl hurtowny, poszukuję spólmka z więk 
sku więcej nie reprezentuję, i za ńitaresy tejże firmy | szym kapitałem. Zgłoszenia z podaniem ro 
ais odpowiadam. Sittk© SCMAStF. ! dzaju przedsiębiorstwa poa milj.“ do biura

------------------------------   ogłoszeń Feliksa Stattera, Grodrka 13.

W  głębokim smutku pogrążony Wydział bóżnicy *3eth IzracP zaw iadam ia 

o śmierci swego nieodiałovtar.e^o członka i długoletniego wiceprezesa

ALTERA “lANDAUA
który po długich a dolegliwych cierpieniach zmarł w 46-ym roku życia.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Brzozowej L. 11 nasiąpi 
w niedzielę, dnia 7-go sierpnia 1921 roku o godzinie 2-ej po południu 
wprost na cmentarz izraełicki; na który to obrzęd zaprasza wszystkich 
swych Członków

W IDZIAŁ.

m m m m ii
Kraków, 7 sierpnia

— Sprostowańie taryfy węglowej. Wobec znie­
sienia opłaty za kolejkę górniczą, obniżył Magi­
strat ceny węgla o 3 mk na 1 etm.

Ceny te wynoszą przeto: 1) U hurtowników
przy dworcach kolejowych za i ctm. G35 mk. 2) 
W składach dietajlistów wynieście 695 mk. 3) W 
składach Kwiatkowskiego, Szpera i hurtowników 
w  Podgórzu, mających składy w  mieście 68d mk. 
4) Na galarach przy Wiśle G8ó mk.

— Drugi program ,,Czwórki- powtórzony bę­
dzie po raz ostatni dziś, tj. w niedzielę d. 7 bm. 
Znakomici artyści, którzy bawią swym humorem 
tłumnie zebraną publiczność, wystąpią .w ponie­
działek dnia 8 bm. z zupełnie nowym programem 
a mianowicie: Obok numerów solowych odegrają 
tragifarsę kolejową rosyjskiego pisarza Awer 
ożenki p. t.: „Ambasador, baryton i ona“ . Słynni 
zaś baletndstrzowie a . Maknrowa i A. Lusiński 
dają pantominę baletową pt. „Dans - narcotiquc“.

— Ze sportu. Wczorajsze zawody między wie 
ueńską drużyną „Waeker“ a Makkabii zakończyły 
się zwycięstwem gości w stosunku 3:0. Szczegó­
łowe sprawowanie z tego meczu umieścimy we 
wtorkowym numerze „N. Dziennika".

— Krwawy dramat miłosny raemigranta. Przed 
wybuchem wojny niejaki rranekszek Szczei*na 
(lat 29), robotnik, zawiązał stosunek miłosny z 
Alb, na Lobo:'..’ ikówna. Ńastepstem tego stesun 
ku było dzaecko nieślubne W jakiś czas potem 
Szczelina wyjechał do Ameryki, gdzie ożenił się 
z Julią N. W  bie/.ąrym reku Szczelina wraz z żo 
ną wrócił do kraju ze znacznym majątkiem i za­

mieszkał w Podgórzu. Zrządzenie losu sprawiło, 
że spotkał się tu z dawną swą kochanką i pono­
wnie zapałał ku niej miłością. Podczas licznych 
schadzek doszło do tego, żc Szczelina postanowił 
żonę swą opuścić i zaproponował .I.boziakównej 
wspólny wyjazd do Ameryki. Położenie skom­
plikowało się jednak bardzo na niekorzyść Szcze­
liny, gdyż podczas jego pobytu w  Ameryce da­
wna kochanka nie pozostała mu wierną, lecz na­
wiązała stosunek z Karolem Zabłockim (lat 27), 
krawcem z Podgórza, niejednokrotnie już kara­
nym za kradzieże, Dnia 3 bm. SzCzelinowjŁ Lo- 
boziakówna wraz ze swoim bratem Józefem, 
zwanym Majtyką i Zabłockim urządzili sobie we­
sołą wędrówkę po szynkach podgórskich i luąwi- 
nówskich. Kiedy to podochoi one towarzystwo 
wracało z  Ludwinowa przez osławioną P.ydlówkę 
Zabłocki z  zazdrości o Ł.oboziąkównę wszczął 
sprzeczkę ze Szczelina. T.V czasie sprzeczki do­
był noża i  ugodził Szczelinę kilkakrotnie w brzuch 
tak gwałtownie, że wnętrzności wćszły mu n;t 
wierzch. Gdv Szczelina ugodzeni- śthicrlelnie padł 
na ziemię, Łobod/.iarkówna rmimenlałnic rzuciła 
się na ratunek Szczeliny Wtedy idaiirką z nie­
wiadomej przyczyny ciężko ranif Aożem siostrę. 
Zawezwane pogotowi- odwipzUP obie ofiary do 
szpitala, gdzie Szczelit: wkrótce 2tn:tif.

Zabłocki po dokona krwawego ezyi.u zbiegi 
Dopiero wczoraj zdu niicya go - pesstowdć 
w piwmicy domu jego rodziców przy ul. Kościu­
szki 1. 13, gdzie zabójca się ukrywał

— Psilowen: skrytobójstwo w Tenejynkn. Oce- 
gdaj przywieziono do s/pitala św. Lpracza W 
Krakowie Knzimięrza Goryla,^ /obetnika górni 
czego z Tenczynka, ciężko poranionego strzałami 
rewolwerowymi. Goryl przesłuchiwany w szpi-
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fatiu, opowiedział okoliczności, towarzyszące 
krwawemu zajściu, Goryl zeznał, że p m d  fcHku 
iaty ożenił się z Rozalia Ł-ipezykową, wdową, 
zamieszkałą w  Tenezynku. która po swoim pier­
wszym mężu, tragicznie zmarłym przy pracy w 
kopalu odziedziczyła znaczną posiadłość ziem­
ską. Rodzice pierwszego męża ŁapCzykowej bar- 
<izo niechętnie patrzyli aa małżeństwo swej sy­
nowej z Gorylem, tein więcej, że nie przyjęła ona 
propozycji teściów poślubienia brata zmarłego 
męża. Widzieli bowiem, że tym sposobem ma­
jątek rodzinny pizejdae w r m  człowieka dla 
nieb obeego Na tern tle zrodziła się zawiść Łap- 
czyków do Gorylów i  nifejedenokrotnie Lapdzy- 
feowa odgr ażała się Gorylom, że jedno z  nich ka­
że pozbawić żyda. Mściwa kobieta obietnicy w i­
docznie dotrzymała. Kredy bowiem Goryl wraca) 
w  ostateiick dniach t  pracy do domn późnym wie­
czorem, padły nagłe z tylu trzy strzały, które 
ciężko raniły go W okolicę bioder. Uwiadomiona
0 uslłowimeta skrytobójstwie policja w  Teńcfeytf- 
ku wdrożyła za sprawcami poszukiwania i are­
sztowała jako współwinnego N. Łapczyka Za 
resztą Sprawców' prowadzi pOlicya w  Tenczynk.tr
1 Krakowie poszukiwania.

— Straszny estyn szaleńca. W  ofclntnich dniach 
W Bystrej koło Żywca zamordował wyrobnik Jó­
zef Jurasz x niewiadomych powodów swoją za­
mężną siostrę Anne Nógową. Jarasz dokonał 
nsordersiwa w  ten spoteb, że siostrze swej po­
derżnął tętnice na szyi szewskim nożem, Po do­
konaniu obydńej zbrodni morderca rzucił się z 
nożem na swoją żonę Anielę i zadał jej kilka głę­
bokich ran na plecach; ta jednak zdołam wreszcie 
wyrwać się z rąk szaleńca i wdekłr w  pole. Ju­
rasz zaraz potem wybiegł do ogrodu i na wła- 
«nym pasku od spodni powiesił śSę ńa drzewie 
Hanną żonę szaleńca przewieziono do szpitala w 
Krakowie.

Niesłychane zachowanie się pijanych ajen- 
Sf» jKdifyjayćb. Przed kilku dniami mieszkańcy 

P4SeSk. byli świadkami niesłychanego zajścia 
dwoma tamtejszymi obywatelami a funk

ęyanaryuazami policji Około godi, 11 w  nocy 
de&ia? ną schodach pod i w w  domem w  Rynku 
Mffbłekirg i  U  RrfloU Tosneezfcb, : sretniesy ko- 
śąjftwy. 'Wiem s  szynŁn K awiończykawej wyszło 
triechi pijanych ajentów policyjnych, mianowicie 
fiWSSss, Kkesyńrskt i Brocirkowaki, którzy baz ia  
ł l l j  przyczyny wszczęli kłótnię ze spokojnym 
fltaneczką, wyrafajcye się ordynainie i uderzając 

UUcskratni* laską w  głowę. 0  kilka kroków 
Md Majteia Stal policjant nr. 408, tory na wezwa- 
fds pijanych ajentów nie chciał ToraeczLł afćśzlo 
steiS, stwierdzając, te ten jest tylko przedmiotem 
Wjernaiwdirimig napnaco. W  tyra czasie nadszedł 
W tafliyki drohdży maszynista Aleksander Dźwi- 
ęjńj, t t iry  bfctrąc ajentów za bandytów, ujął się 

napadniętym. Wówczas jeden z ajentów dosa- 
n d iy ł Bźwigapi, »  następnie ajenci poczęli 

lać go  keltami Na krzyk pobitego nadbiegła 
JkdroJ wojskowa i zabrała panów ajentów ,,stró- 
ftfiw bezpieczeństwa" pod „Te legra f1. Wskutek 

pM&dstawienia przebiegu zajścia 
ajentów, połicya wmdau uwięzić natych- 
pśjanydł awanturników, przytrzymała w  

de niewinnego Tomectekę do następnego 
iM a , godsSny 2-ej popolodnSŁ Jak się dowiadu­
jm y , sprawa po wyjaśnierun przekazana została
on drogę sądową.

'Zajścieie  to wywołało w  calem mieście zroaru- 
oburzcodo; spodziewać się przeto należy, że 

nareszcie władze ukrócą samowolę niektórrch a 
jenłów, którzy wogóle nie nadają się na tak od- 
ęowśedzrałne stanowisko.

Wypadek pTzy pracy. Wczoraj przed połu- 
ftrńesn ar wezwano pogotowie rubinkowe na uL 
Kremerowską 1. 2, gdzie służąca Antonina N. 
przy trzepaniu dywanu przechyliła się z okna i 
wypadła z wysokiego parteru uderzając głową o 
bruk. Ofiara nieszczęśliwego wypadku doznała 
Ciężkiego wstrząsu mózgu. Pogotowie po opa­
trzeniu przewiozło ją do szpitala św. Łazarza.

— WlAiuaniu i kradzieże Ho mieszkania dra 
Tadeusza Bronlewicza przy «L  św. Marka 1. 8, 
Włamali się ntomani sprawcy i skradli mu zna- 
otną Rość garderoby wartości lhO tys. marek.

W czoraj aresztowano Maryę Ciaputę (lat 25), 
ket kiwtrjfcż garderoby wartości GO tys. marek na 
tokads fawSai M  J„ B  

S r  f t iiM d l t j M n  a EwnSetK węgołwym na 
nkodę niejakiego Szafryrta, policja aresztowała 
WfóaSSfiti Łataka (lat '42j, stróża domu przy ul.
itTnUikilb rismiiT X iSfttp S T O J  Ł Ul.

rrrn,,, .# ^ a ,s-- * ■
fiijaehdutfi. W  pordedziałdć 8 Sta. o gooz. 7-ej 

'SfeszKrem w zali „Bary" referat dra SUenberga 
9  Zfe&bAe syan&tów połskicjS w  Lofto-

■Busms<fc».^aa» "

HO W  D S I K M K I k r
mm ktov m*

ZM ARLI.
Błp. AMer Laudan, Wicept czci; atowarsty&aenia 

„Beth Isrofer, długol ctoi czb nek wydziału sto­
warzyszenia „Syon'1, zmarł po długich a dolegli­
wych cierpieniach w  46-ym roku życia. Zmarły 
osierocił zonę i  dwoje dzieci 1 pozostawił za sóbą 
powszechny żal znajomych. Pogrzeb odbędzie się 
dziś w  niedżielę o godz. 2-ej popołudniu.

f i  ■ ■>«*y:i 1 e - a - - - <i .—j

Dział gospodarczy.
Z D ZIALAŁK O sC I POCZTOW EJ KAST  

OSZCZĘDNOŚCI.
Ze sprawozdania P  £ . Ó. podajteuy następują­

ce ciekawe cyfry i dane. P. K. O. dążyła do nru- 
chomaciiia marki, a osiągała ten cel przedewszyst- 
kiem przez zorganizowanie obrotu osaczędnościo- 
wego: Z powodu nikłego rozwoju gospodarczego 
byt ruch lokacyjny w  dzielnicach polskich i przed 
wojną słaby. Obecnie wskutek spadku kursu mąr- 
ki jest on znikomy. Mimo 1o  udrao się P. K. O. o- 
siągnąć pewne rezultaty. Do 31 grudnia tego ro­
ku wydano książeczek przeszła 30CGO a suma 
złożonych oszczędności wynosiła 1264 mil. rak 
Obecnie obrót ten liczy 46000 uczestników, o 
wkłady przekroczyły 2250 mil. mk. Ciekawy jest 
podział tićżestników lego obrotu według zajęć. I 
tak, 28,7 proc stanowią emigranci amerykańscy, 
21,2  proc. młodzież szkolna, 12,2  proć. rzemieśl­
nicy i kupcy, 11,2 proć urzędnicy, 5,5 proc. ro­
botnicy, 3,8 proc. rolnicy, 1,8 pioe. wojskowi, te­
raz 16,2 proc. tacy, których zawodu nie udało się 
ustalić. Obrót osźcżędńośćiowy przeznaczony jest 
do wydobywania na światło dzienne i uruchomia­
nia sum tkwiących bezczynnie w  warstwach ge- 
S|tcdarczo niewyrobionych Sianowi on bezpiecz­
ną i korzystną lokatę kapitała

W  Polsce przed wojną stan oszczędności był 
następujący:
Dzielnice Sama Oszcz. na głowę
Poznańskie i Pomorze 400 mil. mk. 127— mk.
Galicya 275 mil. mk. 34‘3— inłf.
Kongresówka 130 mil. mk. 13*7— mk.

Razem 805 mil. mk. 387— lnk.
Obecąie oszczędności nasze, Złożcnę w P. K O. 

przenoszą 2  jedne czwarta miliardy marek, suinu 
ta jednak powstała w  znacznej mierze z  cszcaę-

Nr
m

dncści emigrantów polskich w  Ameryce. AbańW* 
tnie lit®ba ooZcźędńośći jtfet prawie trzykrotol® 
wyższą od przedwojennych, rwaiyw>zy jednak >* 
lość wypuszczonych znaków obiegowych, t#F* 
tość rzeczywistą marki, dojdziemy do MrńWwg 
iż oszczędności nasze wynoszą zaledwie jć®*® 
pięćdziesiątą część przedwojennych. ■ j§

Dalszym ważnem polem działalności P. K. 
jest zorganizowanie ruehn przekaisowegń % Ajjtoj 
ryka (miesięczny w p łjw  koi arowy wynosi »*•# ' 
400.000 dolarów), a także obrotu czekowego. Pm: 
cę swą P. K O. w tym‘ kierunku razpoc^ęłń ™ 
marca 1918 r., w tym czasie na rachunkach tMJ' 
kowych było Mk. 1,5 mil. 1 Kor. 1 milion, 
grudniu tegoż roku posiadaliśmy Mk. 117,5 
i  Kor. 257,5 mil. — w  grudnlul920 r. Mk. 2200 u #  
w  lutym rb. 3945 mii. mk. obecnie żaś ok o ło j 
miliardów mk. Liczba uczestników obrotu 
wego przekroczyła cyfrę 17000.

Gsialnio min, skarbu postanowiło pobierać 
datek dochodowy przez P. K. O. we wa^ys-łk#0 
urzędach pocztowych Jak znńczńe stanowi to 
dogodnienie, mówić nie trzeba, tyrnbrrdzicj j; 
dotychcznsiowy sposób gromadzenia w  kas*£ 
skarbowych gotówki do czasu przelania jej ® 
centrali poważnie wpływał na obniżenie n ł w  
banknotów.

W o t o w a s i l ®  s S d f d o w t t .
ęSśateSa ,gJBirs£a*B5s» ? U b . p . :  Dolary

Zjeda. (gotówka) tranz. 200 —2045, sprzedaż 2050, W  
pno 1990, kanadyjskie (cieki tran*. 161— 
sprzedaż !GI. hapuo 150. Funty stterl. (yolóv\ba) iz»*^ 
7365, (czeki) tranz. 7350- 7500. Marki nienL 
tranz. 25-25. Gdańsk (czeki) tranz. 26‘53—5575. Kd***r 
austr. (czeki) trasę. 210.

K a w a  dev<?r w  Sfwfvsitł! C l». i r  (Ł.|
7-40—, (5bm.7-40—),Holandya 184-25,(185-25),
York 602—, (603), Londyn ;U'Ó8, (21*b«), Paryż 46'60^* 
(40-60—),Madyolan 25'75, (25‘So), lłrnŁssla 44-75, (4ńfl9 
Praga 7-55, (7-60), budaoeszt i -45 ( l ‘52i^), Źngrten 8 ®  
(3'40), Bukaresat 7 80, (7 00), T ^ fZ Z a w a  0-3E, (0 '5 »  
Wiedeń 0 65—, (0 67i’z), awatr. stempl. 0-84, (0^4).
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Niedzica popoŁ: „Wesoła csWórka” ofaz b ^ f 
rosyjski; wieczcrem: „W esoła czwórka'* oraz
let rosyjski.
BBPBRTDAR t»PBRM)Tfa W S4.WMf;CiA<>

Niedziela popoŁ: „G ejsza1; w iect: „Gej

Borde»nx PAT. (Radio). Wieści nadchodząc® Z 
Rosy i głoszą, że klęska giodowa ro?szci>yla się 
na 19 gnbernii zamieszkałych przez 50 milionów 
ludzi. Zbiory są zniszczone. Żińwa w  gubo nii ka­
zańskiej, syinhirskicj, sa marskiej, astsachaństiiej 
saratowskiej i w  gtębi Rosyi me wystarczą, by 
wyżywić 19 milionuw mieszkańców tych gubernii. 
Rząd nie rozporządza żaditymi środkami., by iść 
z pomocą głodującej ludności. Syto ery u. wschodnia 
wyłamała się e&lkowjecie z pod władzy sowietów, 
na zachodzie Syberyi władza ich jest tylko no­
minalną. Ludność tamtejsza wypierana przez 
pierwsze grupy uchodźców, odpiera z bronią w  
ręku nadciągające tłumy wygłodniałych. Nad

Wolgn w Rostowie ludność jest adaesiątkó^*^ 
przez cholerę. Panuje niepewpość, czy wobec &Y 
organizacyi śrdków kmunikacyjnyeh pfrmoe 
jcktowna przez mocarstwa sprzymierzone 
Rosyi może być skuteczną.

M m jc i  i klęslti 1
Ryga. (E E.). Senator amerykański rr^1*^  

który powrócił z Rosyi, oświadczył przedst8'1' 
cfiekun prasy, że wiadomości 9 klęsce gł«drf® . 
w  Rosyi są pi-zescdsona Dotychczasowe ż-lP* 
żywności Wystarczą prawdopodobnie aa n*4̂  
ssę miesiące

p  za mm p e w n a  m  z w
Nanen Radio. Rząd sowiecki wystosował

podziękowanie do państw, które wystąpiły z go­
towością pomocy dla głodującej lndności Rosyi i 
prosi o dalszą pomoc dla głodujących 18 milio­
nów mieszkańców. Eównczesnie rząd sowiecki 
dementuje doniesienia o rozruchach i niepoko­
jach

Komitet ratowniczy rosyjski ma skład następu­
jący; Gołowiu prezydent Moskwy, Prokopowicz, 
byty muuater, K a row a , dziennikarka, córka Toł­
stoja Aleksandra, pro? Ka-.kzewicz i Awuar- 
kfcsąow.

Moskwa. PAT. Komitet ratuhkoiwy rosyjski wy­
dał do chłopów odezwę, w  której Naga o pomoc 
przynajmniej dla głodujących dzieci

K U  M t t i  iWfepai. teifffi im. StsM.
Genewa. PAT. (Szwajo, Ag. TeŁ) Międzynaro- 

“doWy komitet Gzerwon^g» Krzyża ogłasza: Wo- 
Gn hg®B łndsośm Ro^i, uâ fcsyBarodiowy ko-

mitel Czerv,’tneg‘ri Krzyża i Liga 
Czerwonego Krzyża propouują rządom, Lid^ 
rodów i organizacjom dobroczynnym, sto 
międzynarodowej ?kcyi ratunkowej, któtń *3^ ! 
tralizuje działalność rządów cełcni zaopa^^^^. 
Rosyi w  środki żywności Wszystkie zWić^J 
które chcą nieść pomoc Rosyi, Zaprasza sięi '.^  
dnia 15 sierpnia zebrały się w  Gehewie, *  \g& 
omówienia i  utworzenia międzynarodowej 
nizacyi ratunkowej.

Pgenoc Anglii dla
Londyn. (E. E. Radio). Wybrany 

gLain tymczasowy komitet pomocy dla R ó #  
począł swe prace. Postanowiono p rzede^T^* 
kiem wydać ódefwę do narodu agiolskiefh, . 3 
Wającą do niesienia pomocy dfa 
głodu ludności ros^UDej 1 do dojtoraoit^,— 
pracy nad stłmm.enisan zaraźliwych choróhi s* ^ ’

* -n i*
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rewslacye tna‘ o  rokowaniach Kra sina w Berlinie f Londynie.

PAT. (Wied. Biuro Kor.). ..Matur' do- 
^ ^  rzekouio 7  miarodajnego źródła o iraklatae 
^U ec ioau ^e lsku n  co do eksploatacji Rosyi i 
jS^Wióceaia gospodarczego życia, że Krassin 

czynny udział w rokowaniach w  Berlinie. 
^T B lk i, pod którymi Rosya aia otrzymać po- 

gospodarcza od Niemiec i Anglii są nastę- 
J/wCe: Wykluczenie Trockiego, Sin owiewa i Czi- 

z władzy rząuouej, ustalenie władz po- 
J g y jd ł .  do których należeliby tylko poddani 
^Sfafticzni. sukcesywna demobilizacja czerw o- i 
^ •M a ó . Wymienieni powyżej członkowie rządu 

być panzeniesimymi do Ameryki poło

dniowej lub do angielskiej kolonii, Kzasaiu miał­
by utworzyć pierwszy gabinet koalicyjny, Anglia 
zobowiązuje się udzielić Rosji artykułów pter- 
wytsej potrzeby, to znaczy środków iywnośei i 
materyału kolejowego. Niemiecko-angielskie syn­
dykaty mają otrzymać daleko idące koncesye. 
Państwo rosyjskie zostałobj- podzielone na trzy 
strefy. Syberya przypadłaby .Taponii. Rosya środ­
kowa Anglii, południowa Rosya niemieckim syn­
dykatom, które pracowałyby z pomocą kapitału 
angielskiego V  oznaczonym czasie udałby się 
Lenin do Berlina i Londynu w celu podpisania 
kontraktów.

AKŁAD DENTYSTYCZNY 
ARTURA GOLDMANNA
Kraków, ulica Sławkowska 30

przyjm uje od 9— 12 przedp. i od 4— 6 popoŁ

• — — e -e ------------- —

bfet U l 0MM Iw® wistj ptiw ipltle i tetaiti.

lis hM i
gospodarstwo $3 morgowe ziemia żytnia i jęcz­
mienna, w tern 3 morgi łąki przy zabudowaniach. 
Inwentarz kompletny, żywy i martwy. Pełne 
żuiwa. Pól yodz. oddalone od miasta Tuchola za 
cenę 1,700.000 Ukp. Oprócz tego 2 iuue gospo­
darstwa 110 i 70 morg. duże. Zgłoszenia oso­
biste wraz z gotówką. Bliższe szczegóły u Aleks. 

Stasika, Tuchola (Miejski Rów) (Pomorze).
1304

K  Warszawa, (Telefonem . Reuter podaje, żc ; 
"**ydent Hardiug przyjął zaproszenie do wy siu j 

ĘfSzedstawiciela na konferencję Rady naj- j 
i wyraził nadzieję, że mocarstwa dopro- ' 
do sprawiedliwego i  zadowaloiającego 

*y*Wiażaiua kwesty! Górnego Śląsak i usuną 1 
•^ze? to trudności w  pacyfikacji Europy.

I M M  refeswad s iS ic -itM a iff l
P A T . (Radio) „D a ily  Mail“  donosi, . 

porozumienie w  kweslyi irlandzkiej zosta- j
Poważnie zachwiane, gdyż parlament ulster- 

^  odrzucił propozycyę rządu angielskiego.
Horaea. P A T . Radio. W  związku z zapro- 

^hitem Craiga przez de Valerę na konferen- 

pisze „T im es1', że różnice poglądów mię- 
^  północną a południową Irlandyą są w ię- 
^ e> niż różnice między Irlandyą a Anglią.

Pek6! w tf alef Azyl.
Lyon. (E. E. Radio). Komunikat sztabu 

^ go ry  stwierdza, że na całym froncie panuje 
^ k ó j .

Ł»ndyn. P A T . (W ied. B. K . )  Rząd angielski 
R adzen ie  Konstantynopola przez Grecyę.

Londyn. (E. E. Radio;. Włosku paiTya komuni­
styczna nie zgodził się oa przystąpienie do ugo­
dy, zawartej pomiędzy socjalistami a faścistaml, 
a mające; im celu powstrzymanie walk bratobój­
czych.

; stoły, mgiłie, wózki i czapki fóuisiit
l l t lS W H W  k a p y ,  k « c »
W |S s» W wełn., poTtyery,

II  Kg El 81 a ftarsaiki,
11 eg D I I  I  f  S2?a*ui 1£|*.

i .  P i P E R S B E R < i
łPLii-ws>sa C a .esE ys iska  Fa to ry ica  t o w a s  ó w  wretcnoMryełb, 

£ £ S a zn ye fo  E c z a rn o K s Ila s za n y c h
U fY R A D IA :  rury da pieczenia (sxabaa>a3cew), tury ca pieców 
kolanka, drzwiczki żelazne do kuc'en, blaszanych do pieców i ko­
minów. w a n ie n k i  z m i e n i a n e j  b la c h y  d a  g r z a n l a w o d y  
d c  p i e c ó w  E ęa fio w ycb , r o t ł y  m ie c z ia n e ,  kompletom ku-
ebenki ókucrasie (Bleehaparhcrde), ramy do pieców kuchennych kult 
i lane, wiadra aa więtęle i na wodę, oraz inne artykuły w zakres

Drelichy i prsy&ortf Ma Tapicerów.
poleca po cenach fabrycznych 131?

m a . mb. M b o ul. Senackiej 8.
h w te w n a  i detaiiicsna.

oraz w szelkie p rzybory  do tychże —  poleca

m im  M n . m sn m  h.
-■ .• -

. ■ 1 ••ii:1

tego działu wchodzące.

Lep na muchy
975 (m arka  „ M o r ł" )
sporządzony według gatunku amerykańskiego. 
Arkusz 22X22 Mk 8, przy odbiona 200 set. 25Mfo rabatu.

L. WeineHing, Kraków, Grodzka 2%

t t e j t a i j
dokument a wojskoufa 
na n a z w is k o  Józef 

nr. w  r. 1898 w  Brae- 
pow. Kolbuszowskiego
ia się IcOO

kawalor&klego za dobrą

£2 ?" l i l H fr Zdolny kuplet, ttamo*
^yoisko-nlem.

p i f # ? * *

t e
n i») POMĆ7 lab 

L «  k a p ita le * 400.000 
i i  poi „M. B *
(? Dł

,'kt,pedyenta(tkl
W ^ m C y y  i praktykanta pn- 
JłusA  ukf-d towarów bławul- 

Setiragar, Kroków,PI.
|^?jk *ńak l i . _____________ 1649

Wffll Ort^dnik buehettorajauk- 
' b  poasaknje w Krako-
N  Łsakaw« zsIocl* ^ ,

»4#rt<l* do Ada. «. Driac. 
___________________ 107

6 ml p o m o ie
wyszukania

^eszkania
jSJfjjeego się k 2-ch poko* 

A sn U u k l 8.

WTaoki, wjr-a 
Kremji

16S4

s^nienka
JSl pismem) potrze-

D*ł«a.

O m enie

bu kstąłplc.

pnTtT £

%
2 oknaeli

• , i a t t a a  •tek i...
f i t B ,  nadalą...

aL1 tab ca l dały po
ZSbtsJi?111-? » kom fort ,M •/? 
“  ,l ffś dopUta. Wtadomc 

i . 5-’  d T A d m  N. Dale.

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  CH E M . F A B R Y K A  

MYDEŁ TOALETOWYCH

IMF ER! A l
zastępstwo t

A6NUSił, Kraków, Zielona 12.
ZamówiesU wykoauje dę odwTutną pocztą. 
Zastępcy da prowincyę poszukiwani. 1369

Na J o m  SCipurAA

uane ze »wej dobroci świeczniki w tzklankacii 
ł;ttwcwych. pi.iąse się pod gwarancją 28 godz.,
/. marką oebronną „H ra łiO W ia lr* ‘ liostareza

już, w każdej ilości 1639

fftJH MNMH Miblte iuiuur
w Kr&kowie-Podgćrzu, uL StarouoBtowa 3.

Ponieważ napotyka się wyroby liche, naszym 
świecznikom podrabiane, prosimy i  wracać baczną 
uwagę na markę ochronną „ K r a k o w ia k 1!

Mam ©Ssszersay EohsE ęront
1548 p rzy ul. D ietiowskiej i poszuliu4ę

s p ó ln ik a  z k a p lfa iem u l
Wiadomość u firmy „Postęp*, Kraków, Stradom 13.!

iro t ie k  d is  na

P R Z E P U K LIN Ę
(dla Paąów, Part 3 dstocl).

KiAdą, choćby KktjfciarsEa p n e p ie k U iią ,  gdy
ani paKki nie pomogły, leczymy aupelnte po osobłsleo przodka*- 
winzdu się bez boleść! i skutecznie bandażami nowego pantentow 
wynalazku mego i prof. B-ira Ras»kal*a  (Dyrektora szpitala ńw 
Srp.zepan* i oc. docenia w Bndapeszei*)- — D la  (flanaska 

oksiśeEgat — Patenl> we wuyetkicb państwach. 1440

M . TELLE&3&i£Hk K r a k o « f t tli. ZwisrzyBiscka k
(obok Hotelu „Wiktoria").

Największy
wybór 

w Krakowie
f iU U N S K K ,
iW i b  d a y b o w M

ms B W
p ż ib o d U , h tiw ir i, 

pantofelki, an ifo rk i hohow*. 
chRBSowe, p a n o w t

w u d o m  ciarayni, htetyis, 
broBŁOwyat, wiśnio’ 

popielatym, 
goliibŁowym, 
ołBrwonym. d .  

seledynowym i t l

GfZELA BRAND
Krabów, Starowiślna 6.

owym.

poszukuję spćlmka z więksiym kapitałom, ewentualnie 
przyjmę spólnika za oddanie budynku fabrycznego I 
w Krakowie lub w okolicy. — Zgłoszenia pod „Fabry- i 
kant* do Adm. N. Dziennika. 16 '̂.i,

najlepszej jakości 

dostarcza w do-MYDŁA
e  f | Twolnych ilościach wpWB ^

hurtownie W j| *  f i
Fabryka tłuszczów jadalnych i wyrobów chemicznych i

;’tNi z osi. stpow. Kraków^D^biifl’!'
j Zdolni zastępcy ns pnwineyi poszukiwani.

Sisrćwiti
i t d ls w n iu e j E iBartanoiksklej, : warauti. 
i/anej analjzy fepazn j i tsAszef e «f crnshEej

B lok ów
iowelnytc gjsiaiiti dostarczę a s ^ tS u n iu !

^ B B d e i s w S t ® *  Spółka z ogran. odpow.
fe tt <Ul4 hfln̂ ,u surowcami 

wmmQ hutn’ czym i

i i i d s K l nT e ie fen  27

wyrobu krajowego po naj ■ 
niższych cenach poleca

S IK C m N T  SKAAD
i PRACCWNiA WÓZKÓW

8. HOYWiittA
Knsrw, ul. flNyaśks l. 38.
SpizadeA buriowaa i 
Dlu supców odpowiedni rabat 
WAzelkie wysyłki na prowtaoy^ 

Oł|fe*ieczR:ft mę od wrotiue.

SI

027Kupuje wagonowo w.-,.c-lk e ilości

ż e la z a  s t a r e g o  i m e ta l i

W aia lin ę
najlepszą, wełnianą hur­
townie i częściowo poleca
iirina r .  f-S G £ R ( Kra­
ków , M lk e& jsk a  2.

17272138



Stf. 8 N G W Y D Z I E N N I E Bfr. śa#

n
K R A K O M  •** 

ttrodskZ 32, II. p.
P. T. W ojtkow i, t5raę diucy oraa 
o o fc y  a prowincyi pMyyutoWttje 
tię  niybko i dokładnie do raatu- 
ly  itgsam loow  wetępafah fcapo- 
mocą wykładów pisemnych, cp«- 
rzqdłwyeh fachowych pro*
leserów. Jetlyałl tt fjo  fcdtwjto 

insiytucya w Polece.

MYDŁO
do prania, najlepsze] jakości p 

Mk. 220, hartownio lastej.
W paofckaeh poestA oplatulo 2
aaUucka & kg Kk i2$0. BSydołek
w tluiunw oitoló 5 kg. Mk. 1840 

poleca

S. BINZEft, Kraków
u l. R a d s iw i l ło w a k a  L .  14 .

Iiiiilfe
i lk ł«K  wtj . yL ns ujp/alsa- 
ly, or>aIroi«siu». «lyk i«ty> 
ittuU róiaog* ?«&.]£, yy- 

Ł.L&j.
I .  B A M I ,  cyck ów  
ni. Cap.kłeh ii itr.

di/rwl 93.

KRAKÓW
i  Radziwifiuwoka 23.

Rtgnlanu, stal* komnukaiya do północnej i H d l lM O t t f l !  A M E R Y K I .

DO NOWEGO JORKU:
parów, pocztowy „Argentina*4 3U alerpina

„Presidenfc Wilson*' 1* * 1* ^
parów, poeztowy ,AR6EHTIMA* 25 października 
p aw . poap. .PRESIDENTE WIŁ
ul tm

ELSOM11 listopada 
BSta" lir. 2tf&) lab dolar. 134 

. 2SN , !  IM
t pogłówne dolarów .

Parowce pospieszne i poestcio do
RIO de JANEIRO, SANT0S, BUENOS AIRES

,FRANCE£CA‘  1 wrześnio,
.SOFIA* 6 października,
.ATLANTA- 10 lifitopsMu, 
„FRANCESGA- 1 grudnia.

UL klasa do 1 !“ ■. 18<K> fol* dolar.UL klasa do [ .Argentyny. ’ ls50 SO

Wstysllile eeny tafcie w moi^aeh polskich po kursie dziennym, 
to sy  ronuntefą slą łącznie z bileSem h o lc jo a ^  oiaz dobi eia 1 dosiute^neiu 
atnrymanlam tak w porcie Jak 1 aa parowcu. Bllłsze inlormacye ab lcm le . 
O n v  L 1 H .  fclawy na tądanle. > t Zmiany

f l i n n U l H f r f i  I  K** kupować biletów u pośiedni- 
\ f  1111 1 1 11 H I  kóWjiiamawiająoyeh do kupna p .iti-
UL  A H T i IIIILH I “ “  -  Wygodne autobusy
■ - ■ Kpólki Dunajec w Łącku, kursują

codziennie międry Starym Sączem a Szczawnicą dr 
LatUep pociągu. 1277

UIŚTIG Sp. kom. H e l o w a ,  Dunsie?

kailepuy lakier do paznogc

D o  o g ó fy  eiauoycSeBi!
W  imię solidarności, wzywamy kol. nauczy­

cieli, aby przed S k & S d sn i^ ft  £7©ł!fc 3 O b a l '  
H16«MiMl6IB9 SsftS&d W .%GS3ił&C6& E Ł& 0  
ła s t . i y d e w s k l t h  w  Ł e ^ s ł ,  zgłaszali się 
do S J u re  I n f o r m a c y jn e g o  Stow. Naucz., 
Południowa 3, Piotrkowska 16. — Biuro czynne 
we wtorki i czwartki od godz. 4— 5 popćł, —  
Wobec trwającego nadal zatargu między w ła­
ścicielem szkoły a personaleir, nauczycielskim, 
ostrzegamy kol. naucz, przed obojmowamem  
posadw8-kl. męskim gimnazyum p. Szakina 
w  Łodzi, ul. Piotrkowska 18. 1402
Łódzki Oddział Swlązkn zawód, nauczycieli 

ira ć z ld i ozkół iy«i. W Polsce.

Do nabycia we wszystkich porfumerjarh i lepszych 
arogerjoch.

▼ ▼ ▼ ▼ V Y Y Y Y f Y Y ? ? ? Y Y

WPIS71 i i  Hf! 1191
w I. konces. od 21 lat istniejącej 1270

Ssfc& io  H a n a k a  R s t is c h i i^ T i i^ n o w I f i
x prawem wydawania świadedSw przyjmuje 
codziennie. Zamiejscowych uczy listownie.

n S ! A A A A A A A A A A A A A A A A A

POSZUKIWANI
Smtrafcterasft&ttrsMwBJilwi 
instruktorko tla MIM feiśraltói
Kandyd«ci(.iki), posiadt>jąey(,e) odpowiednie wy- 
'HtalcenTe ogólne 1 Żydowskie jsikoteż. praktykę 
pedagogiczną zechcą przesilić oferty wraz a t) 
curriculum vil;fą i 2) odpisami świadectw do

W iia i  B M W  przy S i i M m
i26i Warszawa, Cksaiczua 9.

Nakładem hurtowłji papieru
GLIMERI Ska
Łw*w , uE. Legionów L. 41.
wyszły następujące artykuły s druku:

Bloczki z biletami wstępu od 1— 500 
w 5-ciu kolorach.

Bloczki „kasa pobierze** i „wypłaci** 
dwukol. drukiem.

Bloczki do konkursu piękności i gar­
deroby od 1— 400.

Bloczki kasowe oprawne i broszo 
rowane.

Księgi folio, cuarto i octav linio­
wane i rubrykowane, io«7

Z końcem lijsa  b. r. wyjdą a n A d i i  
bloki rysunkowe z hezirzewnego paideru 

w p ra łw e je su sH  wykoaaniu. s-:

1k " : : , < -,yjc;j
1

TELEGRAMI
Kto chceoszczędzićpieniędiy niech idzie do fabr. bielizny

1878 A. BAUMA, SANOM
(naprzeciw Kasy zaliczkowej), 

a przeklina się o niskich cenach i rzetej; 1 ludze. 
Hurtewna i częściowi sprzeda* bielizny dm, raę- 

skiej i dziecinej.
W y sy W  uskucezEnSa sią a j t a l io m .

BSfath Amonu* Mojżesza Ratka w ję*
żyku polskim i niemieckim. Wytł&me
w  p ó łp io tn ie ....................Mp. 200

„Almanach żydowski* Z. F. Pinkel- 
eteina . . . I . . . . Mp. 50

—  Wydanie na lepszym papierze Mp. 70
„Moriah , M iesięcznik m łodzieży żyd.

Rocznik X łłl Mp. 100
a Moriah*. Rok XIV., zeszyt 1 (z powodu 

przewrotu dotąd w Polsce nieznany
Mp. 10

„Haesomer*'. Rocznik 1. (nieopr.) Mp. 200 
„HaF.somer“. Kok U., zeszyt 1 (dotąd 

w  Polsce nieznany) . „ . Mp. 10
„Żydowskie problemy gospodarcze w  Ga- 

licy i* Teneftbauma^ . . . Mp, 30
— w  oprawie . . . . . .  Mp. 40
!. Saypper: „Żydżi poleko-litewscy a fk.*

testy na “ ................................... Mp.

A d m l i i k l m c y a

me W IEDEŃ I.
Wi&sśia&erstimsse 3.

HURTOWNY HANDEL WIN
EAŁOZONY
W I T  1811 JANA LUDWIGA SAŁgZgWY  

W  R. IRki.

^  LWOWIE, ULICA KftAl££)WiI€M i .  7
otrzymał większy transport win zagranicznych pteiwszej jakości. —  Zamówienia 
i bliższa wiadomość, Krakowska Z lub w ciurze Wołyńska 2 (obok rogalki Żółkiewskiej).

m m m

n e
I  M ń & b l *

SyUAdtin twtlieyjokici Spółki Wyda\. okzrj. doktor odpowiedzialny MidtsymUiAa Koldwoo.

C E R A TY
Przeicieradla winowe

Ob«s»y *
M H M I R U R T a W N l i  i <■" - IT A IL M Z ^

A. NUSIBAUM
Krakom, ul. Opatia

Mjr. ta la fom i U M ,  i : A  M fc fe a b  « ? * ;

■Mtok&uwa, ok mmammni >


